
Nr. 40. Sobota 4 (16) Maja 1891 r. Rok VIII.
Prenumerata 

w Radomiu: Roczn. 
rs. 4, pólr. rs. 2, 
kwait.rs.l, pocztą: 
Rocz. rs. 5, pólr, 
rs. 2 kop. 50 kw. 
rs. l'k. 25. Numer 
pojed. k. 10. Ogło­
szenia: na stronie 
I. k.20, na III. k. 15 
naIV. li. 8 za wiersz. 
Nekrologu w. k. 1O. 
Ogłosz. prócz Redak. przyj­
mują w Warszawie: Ajent. 
Ogłosz. Rajchmana i Fren- 
dlera Senatorska 18. oraz 
uproszona przez Rcdakcyę 
księgarnia W*go Guranow- 
sltiego, Senatorska Nr. 32.

Redakcja przy ulicy Lubelskiej M 123, otwarta od godz. 10 rano do 6 wieczorem.

Prenumeratę 
pnyjmająw Radomiu: Ro. 
dakeya. kalggarnie: pp. 
Zuekra, Dubeltowej i Sn- 
ehańabiego, sUady pap., 
galant I handle pp. na- 
Łowaltiego, FająeikowsŁie. 
go, Potockiego, Siersiyń- 
skiego, Michalskiego, Ko- 
tmińskiego, Wojciechów* 
•kiego, Pasebalskiego i O- 
szczęd. W Opatowie p A. 
Gajewzki, w Warsziwle 
k>i,g.: Paprockiego Nowy 
Świat N, 28, Gnranowskie- 
go Senatorska 82, li. Wo­

łowskiego Niecała 12.

Dziś d. 16 maja f Jana Nep. Kapł. M., Ubalda B. | Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. | Wschód słońca o g. 4. m. 08 Zach, o g. 7 m. 45.

Dr. JÓZEF RADZISZEWSKI 
stale ordynuje w Busku, jako 
lekarz zdrojowy. 267

Zbrodniczy zamach.
Telegram urzędowy z Petersburga 

donosi: Dnia 29 kwietnia (10 ma­
ja), podczas przejazdu Jego Cesar­
skiej Wysokości Cesarzewicza, Na­
stępcy Tronu, przez miasto Otsu 
w Japonji, szeregowiec policyjny 
zranił szablą, w głowę Jego Cesar­
ską Wysokość. Złoczyńca chciał się 
powtórnie rzucić na Wielkiego 
Księcia, lecz upadł uderzony laską 
przez Księcia Jerzego Greckiego. 
Dzięki Bogu rana Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Następcy 
Tronu jest lekką i nie przedstawia 
niebezpieczeństwa. Telegram nade­
słany osobiście przez Jego Cesar­
ską Wysokość, świadczy o dobrym 
stanie Jego zdrowia. Jego Cesarska 
Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronu nie położył się do łóżka i 
zamierza dalej odbywać podróż bez 
zmiany marszruty.

Petersburg jest mocno wzburzo­
ny zbrodniczym zamachem na życie 
Jego Cesarskiej Wysokości Cesa­
rzewicza Następcy Tronu. Cudowne 
ocalenie Jego Cesarskiej Wysokości 
przeważnie świadczy, że Najwyższy 
strzeże Rodzinę Cesarską. Rosja 
nie zapomni czynu Księcia Grec­
kiego, który powstrzymał zbrodni­
czą rękę od powtórnego zamachu.

(4/encya północna).

Wiadomości Dworskie.
We czwartek, d. 14 i 15 b. m., 

z powodu ocalenia życia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księ­
cia Mikołaja Aleksandrowicza 
Następcy Tronu od zamachu mor­
dercy w Otsu w Japonji, w świą­
tyniach wszystkich wyznań w Ra­
domiu odbyły się dziękczynne mo­
dły.

Domy przystrojone były we flagi, 
1 wieczorem iluminowane.

Dnia 18 maja, t. j. w ponie­
działek, przypada rocznica urodzin 
Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Mikołaja Aleksan­
drowicza Następcy Tronu. W dzień 
ten w świątyniach wszystkich wy- 
znań w Radomiu odprawione będą 
Solenne nabożeństwa.

OD REDAKCJI.

, We czwartek ubiegły do redak- 
naszej zgłosiło się parę osób z 

Pośród inteligencji miejscowej z 
^pytaniem; „czy prawdą jest, 
wk krążą pogłoski), że „Gazeta 
Radomska" jest do sprzedania ?"

W odpowiedzi na to dziwne dla 
Ms pytanie i celem sprostowania 
fałszywych pogłosek, ukutych, jak 
IUj)n wiadomo, ro kole nieprzyjaz- 
^3 pismu naszemu koteryjki, Re­
dakcja kategorycznie oświadcza, 

„Gazeta Radomska" pozostaje 
ffadal w rękach dotychczasowego 
?ydawcy, tymbardziej, że byt 
^■'1 dzięki coraz szerszemu uzna- 

jest zapewniony.
Redakcja.

KRÓTKI RYS STATYSTYCZNY
hypoteki gubernialnej radomskiej.

(Część II. Statystyka porównawcza.)
Zebrał i opracował

JAN ROMANOWSKI.

(Ciąg dalszy.)

Gdy zaś zsumujemy cyfry opłat, 
pobranych przez wszystkie trzy 
okresy, znajdziemy, iż w przecią­
gu lat 21, od aktów i w ogóle 
czynności przez notarjuszów ra­
domskich i wydział hypoteczny za­
łatwionych, skarb zyskał sumę rs. 
771,498, zaś kasy miejskie i gmin­
ne rs. 151,685 (bez potrącenia 10-u 
procentów, które na rzecz pobie­
rających tę ostatnią kwotę, odtrą­
cają się); lecz do cyfry skarbowej 
winniśmy dodać jeszcze lj8 część 
z trzeciego okresu, o której na 
początku tego działu nadmieniam, 
a wtedy okaże się, iż działalność 
samych tylko rzeczonych notarju­
szów i wydziału hypotecznego dała 
na rzecz skarbu dochodu rs. 
836,000,—a może imiljon.

Dział VI.
Z końcem r. 1869 znajdowało 

się w archivum wydziału hypo­
tecznego ksiąg, dla pojedynczych 
majątków zems.: młynów, osad, 
posiadłości i nieruchomości miej­
skich, (nie licząc tomów drugich i 
trzecich) w ogóle 1,595; najwyż­
szy numer hypoteczny nieruch, mia­
sta Radomia był: 253. W ciągu 
r. 1870 przybyło i założono no­
wych 21 ksiąg hypot.; z tego z 
pierwiastkowej regulacji 5, z roz­
działu na mniejsze części 16; z 
liczby zaś istniejących ksiąg zre- 
ponowano 4, pozostało więc na 
r. 1871 ksiąg 1612.

W r. 1871 utworzono nowych 
17, w tem z pierw, reguł. 2, z 
rozdziału 15, zreponowano 2, po­
zostało więc na r. 1872 ksiąg 1,627.

W r. 1872 założono 14, w tem 
z pierw, reg. 2, z rozdziału 12, 
zreponowano 3, zostało na r. 1873 
ks. 1,638; w r. 1873 założono 25, 
w tem z pierw, reg. 4, z rozdzia­
łu 21, zreponowano 4, zostało na 
r. 1874 ksiąg 1,659; w r. 1874 
założono 19, w tem z pierw, reg. 
3 z rozdziału 16, zreponowano 3, 
pozostało na r. 1875 ksiąg 1,675; 
w r. 1875 założono z pierw, reg. 
2 z rozdziału 14, razem 16, zre­
ponowano 5, pozostało na r. 1876 
ksiąg 1,686; w r. 1876 założono 
z pierw, reg. 2 z rozdziału 18, 
razem 20, zreponowano 2, pozo­
stało na r. 1877 ksiąg 1,704; w 
r. 1877 założono z pierw, reg. 6 
z rozdziału 21, razem 27, zrepo­
nowano 1, zostało na r. 1878 
ksiąg 1,730; w r. 1878 założono 
z pierw, reguł. 11, z rozdziału 42, 
razem 53, zreponowano 3, pozo­
stało na r. 1879 ksiąg 1,780; w 
r. 1879 założono z pierw, reg. 7 
z rozdziału 39, raz. 46, zrepono­
wano 2, pozostało na r. 1880 ksiąg 
1,824; w r. 1880 założono z pierw, 
reg. 5 z rozdziału 32, raz. 37, 
zreponowano 2, pozostało na r. 
1881 ksiąg 1,859; w r. 1881 za­
łożono aż 79, w tem z pierw, reg. 
13 z rozdziału 66, nadesłano z 

Lublina 1 (Wojszyn) wysłano do 
Kielc ksiąg 43, (majątki położone 
w b. okręgu szydłowieckim, a w 
powiecie kieleckim) zreponowano 1, 
pozostało więc na r. 1882 ksiąg 
1.895; w r. 1882 założono ksiąg 
62, w tem z pierw, reg. 8 z roz­
działu 54, wysłano do Lublina 
(Janiszów) 1, zreponowano 3, zo­
stało na r. 1883 ksiąg 1,953; w 
r. 1883 założono 60, w tem z 
pierw, reguł. 4 z rozdziału 56, 
zreponowano 1, zostało na r. 1884 
ksiąg 2,012; w r. 1884 założono 
z pierw, reg. 7 z rozdziału 65, 
razem 72, zreponowano 2, zostało 
na r. 1885 ksiąg 2,082; w r. 1885 
założono z pierw, reg. 6 z rozdzia­
łu 66, raz. 72, zreponowauo 3, po­
zostało na r. 1886 ksiąg 2,151; 
w r. 1886 założono z pierw- reg. 
2 z rozdziału 49, raz. 51, zrepo­
nowano 1, zostało na r. 1887 
ksiąg 2,201; w r. 1887 założono 
z pierw, reg. 5 z -rozdziału 39, 
raz. 44, zreponowano 3, zostało na 
r. 1888 ksiąg 2,242; w r. 1888 
założono z pierw, reg. 3 z roz­
działu 23, zaz. 26, zreponowano 6, 
pozostało na r. 1889 ksiąg 2,262; 
w r. 1889 założono z pierw, reg. 
6 z rozdziału 21, raz. 27, zrepo­
nowano 4, zostało na r. 1890 ksiąg 
2,285; w r. 1890 założono z pierw, 
reg. 5, z rozdziału 31, raz. 36, 
zreponowano 3, zostało na r. 1891 
ksiąg 2,318. Tym więc sposobem 
w przeciągu lat 21 założono no­
wych ksiąg 824, najwięcej w po­
wiecie radomskim i kozienieckim 
z powodu obfitej kolonizacji, naj­
mniej w powiecie końskim i san­
domierskim; miastu zaś Radomio­
wi przybyło ksiąg (niektóre numera 
otrzymały jeszcze i litery, np. 320, 
320-a, 320-b.) 122, i dziś naj­
wyższy numer hypoteczny jest 348, 
kilka zaś jeszcze ksiąg czeka swe­
go terminu pierwiastkowej regu­
lacji; od czasu zaś zbudowania ko­
lei żelaznej ruch w tym przedmio­
cie ciągle się powiększa. Przecię- 
ciowo rocznie przybywa na całą 
gubernię ksiąg 41, w samem tylko 
archivum hypoteki gubernjalnej, 
nie licząc powiatowych, lecz ponie­
waż na liczbę 824 nowo utworzo­
nych ksiąg ubyło jednocześnie, 
skutkiem odesłania do innych hy- 
potek i zreponowania; w ogóle 101 
ksiąg, tedy rzeczywisty przyrost 
ksiąg wynosi 723, gdy zaś do tej 
cyfry dodamy liczbę nowo-doku­
pionych drugich i trzecich tomów, 
do już istniejących, wtedy znaj­
dziemy, że w przeciągu tych lat 
21,archivum hypoteczne zwiększyło 
się o 1,000 przeszło tomów, dla 
których pomieszczenie mieści się w 
jednym i tym samym, cokolwiek 
za szczupłym lokalu. (D. c. n.)

Ma wiele
Za wiele pragnę..., lecz, czyż moja wina, 
Ze ja mam w piersi wrzącą krew, nie lody? 
Ze chociaż bolą doznane zawody, 
Po każdej ranie nowy bój się wszczyna ?
Czy to jam winien, że już z mlekiem matki 
Wyssałem żądzę szczęścia i miłości ?
Czy winno słońce, że świeci wieczności? 
Czy winna ziemia, że ją barwią kwiatki ?

Czy winna wiosna, że co rok kry lamie, 
Chociaż ją ziemia w nowe więzy skuwa? 
Czy winien wreszcie świat, że się posuwa 
Naprzód na żadnej niewstrzymany tamie ? 
Za mele pragnę.,., więc na moją drogę 
Więcej się cierni i boleści ściele.
Więcęj mam cierpieć, bo kocham za wiele; 
Lecz jam nie winien-, nie kochać nie mogę!

Mortan.

Kandydaci
na sędziów gminnych i ławników 
przedstawieni na tegoroczne wybory.

(.Dokończenie.)
Il-gi Okręg Sądowy.

Powiat Iłżecki.
1 -szy gm. okr. sąd. Gmina Iłża: 

Hunter Jan, Zaborowski Leon, 
Kasperski Frań., Wołoszyński Kaz., 
Jaroszyński Jęd., Dąbrowski Frań., 
na ławn.

2- gi gm. olcr. sąd. Gmina Sien­
no-. Ciepielewski Karol na sędz.; 
Dutkiewicz Jan, Golewicz Fr., Za­
wał Jan, Domański Ben., Sąderow- 
ski Woj., Pac Frań., Lachowski 
Lud., Socha Józef, na ław. Gmina 
Rzeczniów: Krakowiak Jan, Pa­
stuszka Jęd., Sar Józef, Jaroszek 
Tom., Tomaszek Mich., na sędz. 
Gmina Wierzchowiska: Proszkow- 
ski Luc., Zacharski Wład., na ław.,

3- ci gm. okr. sąd. Gmina Mie­
chów: Rutkowski Wład., Grosz- 
kiewicz Rom., Denkiewicz Ant., 
Bąbiński Wł., Bojek Stanisław, 
Kamiński Jan, Fabiszewski Stan., 
Urbański Tomasz, Sdziński Ant., 
Kroczewski Ant., Amanowicz Mich., 
na ławn. Gmina Łaziska: Kar ­
bowski Józef, Sobolewski Jakób na 
sędz.; Gmina Ciepielów: Biernacki 
Jęd. na ławn.

4- ty gm. okr. sąd. Gmina Chot­
cza: Krzysztoszek Łuk., Sosita W., 
Michalski Antoni, Bojarski Józef, 
Gregorek Józef, Kaputy Serafin, 
Bujalski Józef na ławn.

5- ty gm. okr. sąd. Gmina Ci- 
szyca: Zubrzycki Woj., Chechliń­
ski Al., Michalec Józef, Sadkowski 
Jan, Franc Jan, Arkuszewski Igu. 
na ławn.

6- ty gm. okr. sąd. Gmina Wiel­
ka-Wieś: Niemierycz Miecz., Kuź- 
nicki Wład., Żąłędziewski Józef, 
Bojarski Józef, Giernardowicz K. 
Józef, Młynarczyk Ant., Leśkiewicz 
Karol na sędz. Gmina Skarżysko: 
Ciemierzyń3ki Was., Bilski Wal., 
Wiatr Stanisław na sędz. 
Lubienia: Gralec Winc., Orłowski 
Mich., Gębusia Wikt., na sędz.'

7- ty gmin. okr. sądowy. Gmina 
Wierzbnik: Sokoł Adam, Sokoł 
Winc., Tuz Jan, na ławn.

Powiat Opatowski. 1-szy gmin, 
okr. sądowy. Gmina Baćkowice: 
Mruk Jan na ławn.

i 3-ci gm. olcr. sąd. Gmina Jur- 
I lców: Ziembiński Teofil na sędziego.

Gmina Łagów: Kosztowniak Józef, 
Majewski Józef, Piontek Frań., 
Głębowicz Maks., Szochowicz Jęd., 
Pióro Paweł, na ławn.

4-ty  gm. okr. sąd. Gmina Waś­
nie w: Janicki Czesław St., Jastrzę­
bowski Tom., na sędz. Gmina 
Bokszyce: Fijałkowski Ant., na 
sędz. Gmina Kunów: Kempiński 
Aleks., na sędz. Gmina Częstocice:
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Murdzon Woj,, Wójtowicz Mar. na 
sędziego.

5- ty gm. okr. sąd. Gmina Ruda 
kościelna: Kudelski Jakób, Wasz- 
czyk Ant., na ławn.

6- ty gm. okr. sąd. Gmina Laso- 
cin: Morawski Ks., Owsiański Jan, 
Siejba Lud., Skowierzak Piotr, Du­
kat Jan, Siejba Ant., Kamiński 
Antoni, Biernaś Frań., Bereliś Ja­
kób, na ławn.

Powiat Sandomierski. 1 -szy gm. 
okr. sąd. Gmina Dwikozy: Karski 
Wiec., Targowski Juljusz, Dowbór 
Roman, Wyszomierski Sew., Zalew­
ski Maks., Zalewski Jan, Kamocki 
Włodz., Majewski Al., Ciastek Ant., 
Laskowski Ant. na ławn.

2-gi gm. okr. sąd. Gmina Kli­
montów: Kubasiewicz Mik., Wró­
blewski Stan., Hołoński Karol, na 
ławn.; Zarzycki Hen., Werner Kaz., 
Rzepecki Frań., Lechowski Mich., 
Radziszewski Rom., na sędz. Gmi­
na Górki: Reklewski Zdz., Mosz- ■ 
czyński Mik., Chajęcki Jan, Gąsiew- ; 
ski Winc., Przyłęcki Jan, Jabłoński 
Ed., Wilkowski Aleks., Chajęcki 
Stefan, .Zientarski Teofil, na sędz. 
Gmina Lipnik: Winnicki Wład , 
Kotkowski Emil, Gawron Kac., na 
sędziego.

3 ci gmin, okręg sądowy. Gmina 
Koprzywnica: Zarzycki Wacław, 
Strysiński E., Rudzki Albin, Żar- 
decki Al., Karski Wład., Pyzowski 
Wal., Podewski Tom., Liskiewicz 
Teofil, Klubiński Leon, Paliński 
Michał, Materkowski Fel., Kwasek 
Frań., Krakowiak Lud. na lawn.

4-ty gm. okr. sąd. Gmina Wiś­
niewa : Moroński Józef, Górski 
Mik., Jastrzębski Szym., Łomie 
Stef., Jagus Tom., na ławn,

X miasta.
Wiadomości kościelne. Nabo­

żeństwo w kościele parafialnym 
odprawiać się będzie w porządku 
następującym: Dziś, jako w wigilję 
uroczystości Zielonych Świąt o go­
dzinie 5-tej nieszpory uroczyste, 
po których nabożeństwo majowe. 
W samą uroczystość, o godz. 6 '/2 
jutrznia, o godz. 7-mej prymarja 
z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu, o godz. 9-tej msza św., w cza­
sie której przyjmować będą pierw­
szą komunję dzieci, o godz. Il-tej 
suma z procesją i kazaniem, o l 

godz. 4-tej po południu nieszpory 
z nabożeństwem majowem. W po­
niedziałek, jako w drugi dzień 
Zielonych Świąt, o godz. 9-tej msza 
św., o godz. 10-tej solenna wotywa, 
o 11-tej suma z kazaniem, o godz. 
5-tej nieszpory z nabożeństwem 
majowem.

* W kościele po-Bernadyńskim 
w dzień Zesłania Ducha św. o godz. 
9 % nabożeństwo majowe, o 11-tej 
suma z kazaniem, o 5-tej niesz­
pory uroczyste. W poniedziałek 
świąteczny całodzienne nabożeństwo 
z wystawieniem Najśw, Sakramen­
tu na sumie i nieszporach.

Przypominamy, że jutro, t. j. 
w Niedzielę, w Nowym ogrodzie 
odbędzie się zabawa na dochód 
Czytelni bezpłatnej—instytucji, któ­
rą ze względu na jej pożytek po­
pierać należy.

J. W. Naczelnik gubernji, rz. r. 
st. Majlewski, wyjechał we środę 
rano do Warszawy.

Dyrektor oddziału radomskiego 
Banku Państwa, p. Jasiński, powró 
cił wczoraj z Petersburga i objął 
czynności służbowe.

Prof. Kazimierz Kopytowski, 
dyrektor głównego Zarządu dr. żel. 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej w War­
szawie, bawił we wtorek wmieście 
naszem, w sprawach służbowych.

Czytelnia bezpłatna w dalszym 
ciągu otrzymała od p. Władysława 
Wąsowslciego: „Ekonomja politycz­
na" (w trzech tomach), przez Hen­
ryka Storch.

Otrzymujemy pismo następujące: 
Szanowny Panie Redaktorze! Nad­
płacone mi przez Pana J. J. rs. 1 
k. 35, jako niby wynagrodzenie za 
niepunktualność, składam dla bied­
nych do uznania sz. Redakcji. W. P.

Bez zmiany. Dyrekcja dr. żel. 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej zawiada­
mia, że rozkład jazdy pociągów 
osobowych w letnim sezonie r. b. 
nie ulegnie żadnej zmianie.

Marsze wojskowe uczniów. We 
wtorek ubiegły pod gmachem gim­
nazjalnym w Rynku, uczniowie 
wszystkich klas (oprócz klasy 8-ej) 
odbywali marsze wojskowe i defilady 
przy dźwiękach orkiestry, zorganizo­
wanej również z wychowańców szko­
ły radomskiej.

Teatr polski. Artyści łódzcy

2> KAZIMIERZ LASKOWSKI.

Z galerji swojskich typów:
3. Ruchla Tiulik.

(Ciąg dalszy.)
Daleko poszukać takiej kupcowej, jak Ruch­

la Tiulik! I bogaczka i familjańtka—z takiego 
już rodu jest. Cały ród Tiulików taki zdatny— 
same najbogatsze osoby, najpierwsze kupcy w 
Koszerowie. Wszyscy mają wcale dobre utrzy­
manie — swoją posiadłość. Najpiękniejsze bu­
dynki w Koszerowie, trzy kamienice murowane 
do kogo należą? Do Szymchy Tiulika. Kto ma 
największy sklep delikatesowy, porządny zajazd 
i numera dla gości? Ruchla Tiulik jego córka. 
Kto dzierżawi mostowe? Jankiel Tiulik. Kto 
trzyma propinację? Mendel Tiulik. Kto ma 
największą jatkę na cały Koszarów? Uszer 
Tiulik—czasem bije i dwie sztuki w tydzień.

Ale największy brylant w całej familji, 
najgrubsza osoba był stary Mojsie Tiulik, ra­
bin koszetowski (niech jeszcze dwa tysiące sa­
batów świętuje); bardzo znany rabin, człowiek 
uczony, a patryarcha całego rodu Tiulików. 
Dla czego miał takie nazwanie Tiulik, a nie 
inne, wielka ciekawość! Mówili starzy ludzie, 
co on pierwszy do Koszerowa, nim został ra­
binem, sprowadził tiuliki i na tej spekulacji 
zrobił bardzo ładny grosz. Ale to było dawno— 
teraz on już nie handluje, teraz on nie tiulik, 
ale najpierwsza koronka, najrarytniejsza wstaw­
ka jest. Jaki z niego sławny, znany rabin, to 
cała historja! mało powiedzieć: to dubeltowa 
historja, to cale dwie historje!

Kiedy pierwszy raz miano brać żydków do 
wojska i wspomnieć brzydko taki paskudny 
interesl to w całem Koszerowie nie było ani

pierwszy raz wystąpią w mieście 
naszem jutro w teatrze letnim, w o- 
peretce p. t.: „Siedm Szwabów!1

Wyścigi konne na torze książąt 
Drucko-Lubeckich odbędą się sta­
nowczo d. 20 i 21 maja. Zjazd 
sportsmenów ma być bardzo liczny.

Zaćmienie księżyca. W sobotę, 
dnia 23 maja, podczas pełni na­
stąpi całkowite zaćmienie księżyca. 
Początek zaćmienia dla Radomia 
nastąpi o godzinie 6 min. 4 po 

• południu. Początek zaćmienia cał­
kowitego o godz. 7 m. 2, koniec 
zaćmienia o godz. 9 m. 40.

Droga Dąbrowska.
* Zarząd drogi Dąbrowskiej z d. 

18 maja wprowadza nowe udogod­
nienie.

Między Kielcami a Warszawą, 
przy pociągach nocnych M 3 i 4, 
kursować będą wagony, z których 
nie będzie potrzeba się już prze­
siadać w Iwangrodzie, a bezpośre­
dnio jechać będzie można do War­
szawy.

* Droga Dąbrowska stara się o 
zawarcie konwencji z drogą Nad­
wiślańską, mającej na celu przy­
spieszenie transportowania towarów 
z dr. Nadwiślańskiej na drogę Dą­
browską.

Konwencja ta, dużego znaczenia 
' dla kupców i przemysłowców, pod- 
} pisaną będzie w tych dniach.
I Telegramy niedoręczone za o-
■ kazaniem legitymacji odebrać mo­

gą w miejscowym urzędzie tele­
graficznym: z Warszawy, Antonina 
Rajkowska w Kądrobiu; z Piotr­
kowa, Marja Parol, dom Sawickie­
go; z Lubartowa Lejbusz Wejsejl; 
z Petersburga Edward Angewicz; 
z Permy, oficer artylerji Jegorow.

K okolicy.
W Kozienicach i należącem do 

niego Wójtostwie, z nieostrożnego 
j obchodzenia się z ogniem spaliło
■ się 13 stodół, należących do Cie- 
' sielskiego, Siczków, Kacperka, La-

chiewicza, Stachury, Jurgi, Tokar- 
czykowej, śmietanki, Pyszyńskie- 
go i Jakubowskiego, ubezp.’ na rs. 
1,900 i nicubezpieczona ob ira Pak- 
lerskiego, w której zgorzało 3 sztuki 

| bydła rogatego, koń i 2 ś,winie.
i W Czekarzewicach, w powiecie 
' iłżeckim, z podpalenia spłonął młyn 

wodny należący do właściciela te- 

jednego Machabeusza, któryby z ochotą cliciał 
iść. Kto słyszałl z bagnetem wywijać, albo z 
piką na koniu jeździć — to nie jest żydowski 
kawałek chleba.

Wtedy Mojsie-rabi, słyśząc wielki gwałt — 
głośny lament, straszny kram... wezwał na ra­
dę cały kahał. Co tam uradzili nie wiadomo. 
Gdzie tyle uczonych głów myśli, tam i mądry 
sposób się znajdzie. Pojechał Mojsie - rabi do 
powiatu i złożył naczelnikowi deklarację na 
piśmie, dał rabińskie słowo „chejrym", że on 
na termin wszystkich popisowych żydków na 
plac dostawi—wszystkich, prócz tych, co będą 
leżeć na kirkucie. Dał słowo i naczelnik przy­
stał, bo żaden nieboszczyk w wojsku potrzebny 
nie jest. Wszyscy się dziwili—zwyczajne, proste 
rozumy, po co Mojsie-rabi dał takie słowo? A 
to był właśnie sposób — mądry sposób. Jak 
przyszedł dzień odbiorki, Mojsie - rabi wybrał 
młodych żydków, co najzdrowszych', co najzdat­
niejszych kawalirów, każdemu kazał wziąść w kie­
szeń kawałek chały i po jednym śledziu. Wszyscy 
myśleli, co już przyszedł na nich ostatni dzień — 
czarna godzina! Myśleli, głupie barany, co 
Mojsie-rabi na to kazał brać im wiktuały, żeby 
w powiecie mieli co jeść. Zaczęli płakać... A 
Mojsie-rabi rozśmiał się tylko, że u nich taki 
krótki rozum i kazał wszystkim iść na kirkut 
i tam leżeć—leżeć spokojnie, aż do nowego 
rozkazania. Wtedy wszyscy zrozumieli, na co 
Mojsie-rabi dal „chejrym" i jaki mądry spo­
sób obmyślił.

Do powiatu zaś odwiózł Mojsie-rabi, bo 
słowo trzeba trzymać! drugą partję żydków — 
same braki, sam wysortowany towar. Każdy 
miał jakiś feler, kawałek niedokładności. Byli 
i kulawi, i ślepi na jedno oko, i z wyrzutem 
na głowie, było i paru głuchych. Naczelnik 
obejrzał całą chorowitą gromadę, dziwił się

goź majątku p. Ignacego Arku­
szewskiego, ubezp. na rs 2,030.

% kraju.
W Warszawie, wczoraj w 2 gim 

departamencie karnym izby sądowej, 
rozpoczęła się ponowna rozprawa 
Aleksandra Bartenjewa o zabójstwo 
Wisnowskiej.—Ostatni przed ferjami 
koncert „Lutni" powiódł się świet­
nie. Publiczność śpiewaków przyj­
mowała z entuzjazmem.

Częstochowa oświetloną będzie 
elektrycznością. Magistrat zawarł 
już z p. Iwanowskim kontrakt, na 
mocy którego p. I. zobowiązał się 
oświetlić miasto lampami łukoweini. 
Częstochowa wyprzedza miasta gu- 
bernjalne!

Caprivi wobec polaków 
poznańskich.

Na jednem z posiedzeń sejmu 
pruskiego, kanclerz Caprivi z o- 
kazji interpelacji posła ks. Jaż­
dżewskiego, w sprawie praw wy­
jątkowych w Poznańskiem, a 
zwłaszcza wobec działalności ko­
misji kolonizacyjnej —■ wypowie-. 
dział dłuższą mowę.

Z przemówienia nowego kancle­
rza, każdy przekonać się może, że 
rząd pruski nie myśli wcale o u- 
stępstwach zasadniczych dla ży­
wiołu polskiego w Poznańskiem i 
nie jest w zamiarze folgować ger­
manizacji.

Wprawdzie, jak zapewnia Ca- 
privi, rządowi jest wielce przyjem- 
nem—przychylniejsze dla rządu 
stanowisko polaków, ale nie mo­
że ono być powodem do zmiany u- 
staw, od których rząd pruski od­
stąpić nie chce i nie może !

Dosłowny tekst mowy Caprivie- 
go przekonywa, że twierdzenie to 
nie mija się z prawdą:

. „Na pytanie p. posła (mówi p- 
Caprivi): czy rząd zgodzi się na. 
zniesienie ustawy kolonizacyjnej, 
odpowiedzieć muszę przecząco. 
Rząd nie chce zmienić obecnej 
ustawy. Pan poseł uzasadnia swe 
żądanie tern, że ustawa nie dzia­
łała ani ekonomicznie, ani poli­
tycznie. Otóż rząd nie podziela 
tego zapatrywania, a nawet, gdy­
by je podzielał, nie miałby ochoty 
wystąpić z żądaniem zniesienia u-

bardzo i kazał wszystkim iść do djablal a oni 
poszli z powrotem do Koszerowa. I wszystko 
by miało ładny koniec, ale ludzie są zazdroś­
ni. Jakiś łajdak, okrutnik, zrobił denuncjację— 
wykrył cały sposób. Nasłano śledztwo. Trzech 
żydków—trzech hussytów wzięto pod karabin- 
Biedne chłopaki! a Mojsie-rabi zamknięto na 
trzy tygodnie do kozy. Wielka była z tego 
powodu niespokojność, ale wstyd żaden. Czy 
to jedna mądra głowa siedziała w kozie? Naj­
większym pryncypałom, najznańszym osobom 
trafiał się taki wypadek, taka trefna okolicz­
ność. I prorok Daniel był w lwiej jamie, a 
wyszedł cało i włos mu z głowy nie odleciał— 
i taki znany wojownik, taki chwat, jak Na­
poleon, a siedział zamknięty na wyspie, na 
której nie było ani wody, ani ziemi, tylko 
dwóch wartowników, co go na zmianę pilno­
wali. Więc i Mojsie-rabi, choć był w kozie, 
nie miał tedy żadnego wstydu, ani hańby- 
I krzywdy nie miał... co dzień dostawał ko­
szerne potrawy na gęsim smalcu i. ryb­
ki i inne marynaty. A jak wrócił, to był 
wielki fest, wielkie święto w Koszerowie. Radni 
zakupili za kahalne pieniądze kwartową bu­
telkę śliwowicy i trzy flaszki rodzynkowego wi; 
na, i kilkanaście sztuk miodownika, i zrobili 
sobie traktament, a Mojsie-rabi siedział na 
pierwszem miejscu i dziękował za ten honor, 
i jadł i pił za pomyślność całego miasta. * 
odtąd Mojsie Tiulik stał się jeszcze znańszym, 
jeszcze sławniejszym nie tylko na cały Kosze­
rów, ale i na inne miasta. Pan Bóg jest spra* 
wiedliwy i potrafi krzywdę wynagrodzić. Moj­
sie-rabi siedział za dobrą sprawę trzy tygod­
nie w areszcie, to on za to zyskał sto M 
sławności—on i cały ród jego. (C. d.ni)

stawy. Rząd poznał skutki tej u- 
stawy i spodziewa się, że, jeżeli u- 
stawa dłużej będzie istniała, skut­
ki będą widoczniejsze. „Pan poseł 
mówił, że rząd chce się pozbyć 
polaków”. I temu twierdzeniu wi- 
nienem zaprzeczyć. My nie chce­
my pozbyć się polaków, my chce- 
my z nimi żyć wspólnie, ale chce- 
my z nimi żyć wspólnie tylko pod 
takimi warunkami, jakie nam 
dyktuje dobro i utrzymanie pań­
stwa pruskiego. Stosunki w W. ks. 
Poznańskiem w ciągu lat nie 
zmieniły się do tego stopnia, aże­
by rząd miał wypuścić z rąk te 
środki, które wówczas uważał za 
potrzebne, by przynależności W. 
ks. Poznańskiego do państwa pru­
skiego silny dać wyraz. Nie sądzę, 
żeby w ostatnim czasie żywioł nie­
miecki większe zrobił postępy w 
porównaniu z polskim. W ogólno­
ści stwierdzono w latach: od 1867
— 1886 przyrost polaków; gdy w 
r. 1867 stopień procentowy całej 
ludności, tylko polskiego w domu 
używającej języka wynosił 54.86%, 
w r. 1886 wynosił 57.69%-

Pod względem wewnętrznej 
wartości, żywioł polski także się 
nie cofnął. Za rządów pruskich 
i za przyczynieniem się rządu pru­
skiego, w niemałej mierze przez 
sekularyzację klasztorów polskich, 
z których użyto środki na wypo­
sażenie szkół polskich i gimna­
zjów, wytworzył się w Księstwie 
stan średni, który jest silną pod­
porą żywiołu, polskiągo, tak, że 
jestem zdania, iż nie tylko pod 
względem liczebnym, ale również 
pod względem wewnętrznej war­
tości, żywioł polski zrobił postępy.

P. poseł wystosował do mnie 
pytanie, czy obecny rząd zajmuje 
stanowisko ks. Bismarka i stano­
wisko to określił w ten sposób, że 
on pałał nienawiścią ku polakom.

Muszę już to pozostawić p. po­
słowi, ażeby osądził we własnem 
sumieniu, czy zdanie to trafnem 
jest wobec ks. Bismarka. Wobec 
obecnego rządu jest ono mylnem. 
My nie mamy żadnej nienawiści 
do polaków. Uważamy ich za 
Współobywateli,—czasami za ucią­
żliwych współobywateli, czasami 
też za zbłąkanych obywateli z na- 
6zego stanowiska, ale zawsze za 
taszych współobywateli, z którymi 
Wspólnie pracować dla dobra pań­
stwa będzie dla nas zawsze przy­
jemnością.

Co do ustawy kolonizacyjnej i 
co do całego politycznego życia, to 
stoimy na gruncie ustawy i chce­
my, istniejące ustawy względem 
polaków i względem niemców, dla 
polaków i dla niemców w równej 
Merze wykonywać!

Jeżeli więc ze Btrony polaków 
Wyrażono życzenie zbliżenia się 
miększego do rządu, to może to 
tylko nambyćpożądanem. Ale jest 
Przecież naturalnem, że, kiedy to 
a>espodziane życzenie w r. z. w 
Praktyce znalazło wyraz w ten 
8Posób, że koło polskie, które się 
z.aWsze sprzeciwiało pomnożeniu 
81ly wojskowej niemieckiej, głoso- 
WaIo za pomnożeniem, żeśmy sobie 
Wtedy zadali pytanie: co jest za 
P°Wód tej zmiany dotychczasowe- 
8° zachowania się? Jeżeli przez 
P^oszło 100 lat niemcy i polacy 
file żyli z sobą w przyjacielskich 
/osunkach, to łatwo zrozumieć, 
f® ten zwrot, choć pocieszający, 
Wywołał zdziwienie! 

^lożna było sądzić: czy ustawy, 
a które się polacy tak uskarżali, 
stawa językowa, ustawa sądowa, 

.stawa szkolna, czy one doprawdy 
silny odniosły skutek, że po 

polaków ustępstwo się po- 
jako skutek—lub czy polacy 

j W obecny uznają za tak słaby, 
0 Mzą, iż mogą mu coś ofiaro- '

wać, czego nie mogli uczynić wo­
bec dawniej szego rządu. Rząd przy- 
jął tylko do wiadomości fakt, że 
usposobienie polaków stało się 
przychylniejsze. Nie mógł jednak 
rząd zapomnieć, że w epoce, w 
której W. ks. Poznańskie połączo- 
nein jest z państwem pruskiom, 
były czasy, w których podobne 
brzmiały głosy. Pozwolę sobie 
przypomnieć pierwsze czasy pano­
wania Fryderyka Wilhelma IV — 
nie chcę przypominać tego, co po­
tem nastąpiło, aby nie nadawać 
debacie ostrego tonu, gdyż dziś po 
raz pierwszy miałem przyjemność 
słuchania mowy preopinanta; sta­
rałem się jednak poinformować i 
mogę z przyjemnością stwierdzić, 
że ton mowy jego dzisiejszej był 
łagodniejszym niż dawniej. Nie 
chciałbym się do tego przyczynić, 
by dawny ton powrócić. Zapowiedź 
tego łagodniejszego tonu słysze­
liśmy wprawdzie, ale zupełnej dlań 
wiary brak nam było tu i owdzie, 
ale... zróbcie pierwsi początek, a 
wtedy my pójdziemy za wami.

My stoimy, powtarzam to, na 
gruncie ustawy i sądzimy, że ma­
my wtedy silny grunt pod nogami. 
Naraz przychodzą współobywatele 
polscy, którzy tak długo byli roz­
gniewani i kiwają na nas: przyjdź­
cie? My jesteśmy zbyt ostrożni, a- 
żebyśmy mieli silny nasz grunt o- 
puścić i wstąpić na teren niezna­
ny, prowadzeni przez naszych no­
wych przyjaciół. Ale nie chcemy 
tego odrzucać, przeciwnie w nie­
których drobnych rzeczach poczy­
niliśmy pewne ustępstwa.

Postępujcież dalej na tej drodze 
porozumienia, a ułatwicie rządowi 
i niemcoin w księstwie dalsze 
wspólne postępowanie. Wobec je-' 
dnego z tych panów, którzy ze mną 
o tern mówili, użyłem porównania: 
robicie wobec nas minę przyjaź- 
niejszą i cieszy nas to, ale nie 
możecie żądać, żebyśmy wam rzu­
cili się naszyję. Chcemy być znowu 

•grzeczniejszymi, ale wolimy cze­
kać, jak dalej się rzecz będzie 
miała, z tym przychylnym dla 
rządu rozwojem stosunków i bę­
dziemy w tej mierze za wami po­
stępować, w jakiej wy pójdziecie 
naprzód. Na zniesienie ustawy ko­
lonizacyjnej, którą zaliczamy do 
najważniejszych, motywa przychyl­
ności, z jaką się do nas z drugiej 
strony zbliżono, nie są dziś wa- 
żnerni!”

Przewodnik adresowy
firm przemysłowo - handlowych.

Zakład zegarmistrzowski Romualda
Kozerskiego, ulica Lubelska, wprost 

cukierni W-go Ewcrta, poleca wybór 
zegarków złotych, srebrnych, niklowych 
i czarnych, oraz regulatorów Frejburg- 
skich. Do zakładu tego potrzebny jest 
uczeń. 125
Zakład blacharski Bolesława Jabłoń­

skiego, ul. Szewcka, dom Helcmana, 
poleca z nadchodzącą wiosną: krycie da­
chów, reperacye, malowanie. Naskładzio 
zawsze: lampy, i trumny metalowe. 
Wszystko po cenach przystępnych. 149 

buwie męzkie(~damskie i dla dzieci, 
wykończone pięknie, z materjału 

wyborowego, po cenach przystępnych, 
poleca Leopold Dutkowski, ul. Lubel- 
ska, dom I. Baumingera.__________153

Z gazet ruskich.
„Nowoje Wremia" pisze: „Wszech- ' 

światowy kahał żydowski Alliance 
Israelite Unie er s Me rozpoczął
kampanję przeciw finansom ruskim 
pod przewodnictwem domu Rotszyl- 
dów—naczelnika ży.dowstwa spółcze- 
snego. I dziś, jak za dni onych, 
żydzi zostali wiernymi swojej od­
wiecznej taktyce: starają się wciąż 
pozyskać równouprawnienie za po­
mocą nacisku na rządy, od których 
zezwolenia rzecz ta może zależeć. 
Tak postępowali oni w wiekach 1 
średnich w Europie zachodniej, tak j 
postępowali w Niemcach i Austrji 

w ciągu ostatnich lat 50-ciu i o- 
siągnęli nietylko równouprawnienie, 
lecz nawet przewagę. Na szczęście, 
nie udało im się to w Rosji i, ma­
my nadzieję, nie uda się nigdy. 
Już niejednokrotnie przedstawiciele 
izraelitów: Cremieux, Montefiore 
zwracali się z prośbami w kwestji 
emancypacji żydów do spoczywają­
cego w Bogu Monarchy ruskiego, 
a do niektórych z byłych ministrów 
finansów z propozycją przyjścia z 
pomocą finansom ruskim, byleby 
tylko mogło być pozyskane dla i- 
zraelitów równouprawnienie. W 
swoim czasie próbowano nawet gro­
zić. Nic jednak nie pomagało i ży­
dzi nic nie zyskali pomimo niewąt­
pliwych kłopotów, w jakich znaj­
dowały się dawniej finanse ruskie. 
Teraz jednak sytuacja znacznie się 
zmieniła, finanse się poprawiły, a 
jednak żydzi trzymają się wzglę­
dem Rosji dawnej swojej taktyki.

„Kahał żydowski omylił się w 
swych rachubach. Wielkiej krzyw­
dy nie zrobiła Rosji i odmowa Rot- 
szylda, konwersja bowiem prędzej 
czy później będzie dokonana bez 
jego udziału. Wywołane wskutek 
zajścia paryzkiego wahania kursu 
nie wychodzą po zą granicę zwy­
kłych zniżek, a za to nikt już dziś 
w Rosji nie będzie śmiał upomnieć 
się, aby żydom nadane były nowe 
prawa.

„Niedość na tern: trzeba osłabić 
żydów, korzystając z dogodnej 
chwili i stworzyć dla nich takie 
warunki, aby na przyszłość nie 
mogli wyrządzać nikonu szkody. 
Położenie kresu eksploatacji ehrze 
ścjan przez żydów, wydanie nowego 
prawa przeciw lichwie i zarządze­
nie innych jeszcze środków ochron­
nych przeciw kupiectwu żydowskie­
mu będzie jedynie dowodem oglę­
dności na przyszłość. Jeszcze przed 
ogłoszeniem w Austrji prawa o 
lichwie, której do pewnego stopnia 
ograniczyło geszefty żydowskie, w 
Rosji sporządzony został podobny 
projekt, na nieszczęście jednak po 
został on bez dalszych konsekwen­
cji i nie był nigdy należycie opra­
cowany. A jednak, im dotykalniej 
daje się uczuwać przemoc żydow­
ska, tem więcej należy zwracać 
pilną uwagę na to, aby żydzi, 
mieszkając wśród nas, nie stali się 
za jakie 50 lat naszymi panami, 
jak to się dzieje w Niemcach, Au- 
stryji, a nawet we Francji, pomi­
mo ich małej liczebności w tym o- 
statnim kraju.

„Oprócz środków prawodawczych, 
są jeszcze inne, które, odpowiednio 
zastosowane, mogłyby położyć kres 
dalszemu wzrastaniu bogactwa ży­
dowskiego i wpływów żydowskich. 
Byłoby np. pożądanem, aby nie­
które koleje i linje wodne wewnę­
trzne uwolnione zostały od mono­
polu żydowskiego, aby przemysł 
naftowy na Kaukazie mógł być u- 
wolniony od przewagi Rotszylda, 
aby usunięto żydów od dostaw 
rządowych, aby rozciągnięto pilną 
kontrolę nad działalnością kanto­
rów bankierskich, które po większej 
części są własnością żydów, aby 
pozamykano żydowskie kasy zali­
czeń itd. Wogóle należałoby przed­
sięwziąć energiczne środki przeciw 
przemocy żydowskiej, aby uwolnić 
Rosję od tego ucisku, pód którym 
ugina się Europa, płacąca dziś dro­
go za swój błąd, jaki popełniła, 
emancypując swoich żydów.”_____

Polityka.
Wieść o zamacha fanatyka ja­

pońskiego na życie Jego Cesarskiej 
Wysokości Następcy Tronu lotem 
błyskawicy obiegła całą Europę. 
Według telegramu nadesłanego z 
Szanghini do dziennika „Standart" 
Jego Cesarska Wysokość przybył 
do Otsu, celem zwiedzenia piękności 

wycieczek w pobliżu tego miasta. 
Winny zamachu, japończyk z po­
chodzenia, nazywa się Tuda-Sanco 
i służył w policji. Jego Cesarską 
Wysokość Cesarzewicza Następcę 
Tronu ciął on szablą w głowę Źe 
zbrodniarz miał na celu zamordo­
wanie, nie ulega wątpliwości, lecz 
tylko dzięki temu, że kapelusz Je­
go Cesarskiej Wysokości Cesarze­
wicza Następcy Tronu był gruby i 
silny, rana okazała się na szczęście 
względnie lekką. Mówią, że rana 
przedstawia szramę, zadaną szablą 
na czole i nie ma charakteru gro­
źnego Mówią nadto, że Mikado i 
jego ministrowie zasmucili się głę­
boko tym nikczemnym zamachem 
na pożądanego i wysoce czczonego 
Gościa. Wypadek ten wywarł na 
naród japoński wrażenie wysoce 
bolesne. Donoszą, że zbrodniarz jest 
warjatem i źe był utracił świado- 

i mość z powodu wyrządzenia mu 
jakiejś niesprawiedliwości, a do 
zbrodni popchnęła go przypadkowa 
obecność Wysokich Osób. Mikado 
i ministrowie japońscy odjechali 

I natychmiast do Kioto, aby wyra­
zić ubolewania i współczucie z po­
wodu tego wypadku.

Z Pragi czeskiej donoszą: Wczo­
raj nastąpiło otworzenie wystawy 
narodowej. Cała Praga przybrana 
świątecznie na przybycie spodziewa­
nych dostojnych gości. Wszyscy się 
cieszą, że niemcy czescy odmówili 
udziału, w ten bowiem sposób wy­
stawa otwarta przez arcyksięcia 
Karola jest ściśle narodową, a 
przedstawia się okazale.

„Kreuzzeitung" zamieszcza gwał­
towny artykuł, wymierzony prze­
ciwko organowi Bismarcka „Ham­
burger Nachrichten". Dziennik ten, 
jak powiada „Krezztg", raz przed­
stawia międzynarodową sytuację ja­
ko niebezpieczną, i pokój jako za­
grożony, nie dlatego, żeby tak 
rzeczywiście było, lecz dlatego, że 
„żywioł uśmierzający”, Bismarck, 
nie znajduje się już u steru rządu; 
to znowu propaguje politykę, która 
musi zrazić do Niemiec wszystkich 
sąsiadów. Dawniej było dogmatem, 
że cały kraj powinien bezwzględnie 
popierać zagraniczną politykę rzą­
du, teraz widocznie jest rzeczą 
patrjotyczną stawiać jej przeszkody 
na każdym kroku i wszędzie siać 
zaniepokojenie i niezaufanie. Stan 
taki jest niemożliwy. Nikt nie zaj­
muje tak wysokiego stanowiska, 
któreby mu nadawało prawo do 
rozmaitych entrepryz, które uwa- 
żanoby u każdego innego, jako 
szkodliwe dla interesów kraju. 
Sposób, w jaki „Hamb. Nachr." 
podszczuwają przeciwko Austro- 
Węgrom mógłby spowodować zer­
wanie długoletniego stosunku z naj­
wierniejszym sprzymierzeńcem.

Sprawozdawca belgradzki do „Ga­
zety Kolońskiej” podaje nową wer­
sję o motywach przytoczonych, 
przez królową Nataliję wobec hr. 
Hunyady dla usprawiedliwienia od­
mowy wyjazdu z kraju.

„W niniejszym wypadku, miała 
powiedzieć matka króla Aleksan­
dra, chodzi o skrytobójczy zamach 
na zasr.dę dynastyczną w ogóle, a 
dynastję Obrenowiczów w szczegól­
ności. Czy zdarzył się gdziekolwiek 
na świecie wypadek, ażeby w sto­
sunkach normalnych, parlament 
przez rezolucję uchwalił wygnanie 
/. kraju członków panującego domu 
Królewskiego? Tym sposobem stać 
się może, że członkowie skupczyny 
objawią któregokolwiek dnia życze­
nie wydalenia samego króla za gra­
nicę. Takiemu zamachowi na pra­
wo dynastji, której przedstawicie­
lem jest mój syn, nie chce się 
poddać bez protestacji”.
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Z tai-gfów-
W Radomiu na targu dnia 14-go maja 

1890 roku płacono: korzec pszenicy 
rs. 8.00—8.50, żyta rs. 5.85 —6.10, jęcz­
mienia rs, 4.00, korzec owsa rs.—3.00' 
korzec tatarki rs. 4.30, kartofli rs. 1.50, 
korzec łubinu niebies. i żółt. 3.00—3.20, 
wyka 3.75.

W Warszawie dnia 14-go maja 1891. 
roku, według „Gazety Handlowej'1 pła­
cono korzec pszenicy rs. 8.45, korzec 
żyta rs. 6.75, korzec jęczmienia rs. 
5.00, korzec owsa rs. 3.65.

Okowita. W Warszawie d. 14-go maja 
usposobienie na okowitę było sła­
be; płacono za wiadro 100” w sprzedaży 
hurtowej 10.99, za wiadro 78° —rs. 8.57.

Na giełdzie warszawskiej dnia 14-go 
maja płacono:
Marki niemieckie . rs. 41.7514 za 100 
Guldeny austryackie „ 72.15 „ „
Franki.................... „ 33.80 S „ „
Funty szterlingi 1 Ł. 8.48 „ J;

Kraków dnia 14 maja.
Ruble 138.50 płacono; 139.50 żądano.

Berlin, dnia 14 maja. Ruble 240.90.

Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 

iż nieodebrane przez interesantów to­
wary, przybyłe na st. Radom 13/25 i 15/27 
marcar. b. wyroby tabaczne 1 szt., 2 pud. 
10 f., zc st. Czerkasy od Zaryckiego na 
okaziciela za Nr. 883 i sprzęty domowe, 
2 szt. 4 pud., od Kreczmora dla Wąso­
wicza ze st. Rostow za Nr. 5,294, na za­
sadzie art. 90 ogólnej ustawy dróg ros., 
podlegają sprzedaży przez publiczną li­
cytację, po upływie 3 miesięcy od dnia 
ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. (O 
sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie.)
______________________________________________

Warząc! drogi żelaznej Iwangrodz- 
ko-Dąbrowskiej podaje niniej— 

szem do wiadomości, iż poszukuje 
kopalni żwiru (balastjeru), odległej 
nie więcej jak sześć wiorst od linji i 
uprasza właścicieli stosownych grun­
tów o złożenie ofert na sprzedaż lub 
dzierżawy balastjeru z dokładnem 
wymienieniem miejscowości w kance- 
larji dyrektora drogi żelaznej Iwan.- 
Dąbrowskiej w Radomiu, przy u- 
licy Lubelskiej, w domu W-go 
Dębowskiego.______________ł44%5,9
Gorczyca biała, do siewu — do sprzeda­

nia. Centnar rs. 3 kop. 75 w Rogali- 
nie, stacja pocztowa Białobrzegi.

____________________ 263-4

Letnie mieszkania do wynaję­
cia w STARACHOWICACH, w bliz- 

kości stacji kolei Dąbrowskiej Wierz - 
bnik, pierwsza stacja za Bzinem. Wia­
domość w Wierzbniku, u naczelnika 
stacji. 272—1

z najlepszej blachy falistej stal, 
dostarcza tanio

WILH. TILLMANNS 
w Pruszkowie, 

pod Warszawą, 
fabryka blachy falistej, zakład cyn­
kowania, ołowiania i konstrukcji 

żelaznych. 279-12

W osadzie Jastrząb potrzebne jest 
pobielenie kościoła parafjalne- 

go z poprawą sufitu. Ktoby zechciał 
podjąć się roboty, raczy obejrzeć i 
złożyć deklarację na plebanji ze 
wskazaniem swego adresu, do pierw­
szych dni czerwca r. b. 278—4 
lVaucxycielka polka, z pa-

tentem gimnazjalnym siedmio­
klasowym i z prawem na złoty me­
dal, poszukuje miejsca na wieś na 
czas wakacji, dla przygotowania 
do zakładów naukowych żeńskich 
wszystkich klas, a do gimnazjów 
męzkich do klasy wstępnej i pierw­
szej, Wiadomość w Redakcji.

254-10

Cne demoiselle Franęaise dósier 
trouver une place au pres de 

jeunes enfants de huit a dix ans, 
dans une bonne familie, de suitę. 
Ainssi qu’ une demoiselle Alleman- 
de, connaissant un peu de Fran- 
ęais adresse les offres au bureau 
du journal „Gazeta Radomska".

(262—2)

Rupię szczeniaka starszego, z ra­
sy wielkich psów podwórzowych; 

meble gięte w dobrym stanie, oraz 
łóżka żelazne mocnej roboty. Oferty 
z dokładnym adresem proszę skła­
dać w Redakcji „Gazety Radomskiej" 
pod lit. B. 282—3

10 rs. nagrody dla oddawcy.
Zgubiono patkowski damski zegarek 
złoty lit. J. A. i łańcuszek z pieczątką.

Oddać w Redakcji. 281—2
Są do nabycia w księgarniach dzieła na­
ukowe, pedagoga Plato v. Reussnera:

do nauczenia się BEZ NAUCZYCIELA czy­
tać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
3-ch MIESIĄCACH, po angielsku w2-ch 
LEKCJACH. Cena Metody niemieckiej 
kurs niższy 75 k., kurs wyższy rs. 1 k. 
60. Komplet, (oba kursa razem) TYLKO 
2 rs. Metoda angielska z wymową, kurs 
niższy k. 75. NAJLEPSZY ELEMENTARZ 
POLSKO-NIEMIECKI i RUSKO-NIEMIECKI 
z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 
rycinami k. 35, 20, i 10. NAJNOWSZY 
ELEMENTARZ POLSKI z 20 wzorkami 
pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 FIGUR, tudzież ze wskazów­
kami pedagogicznemi k. 25, 20, 15, 10 i 
4. Powieść ALI BABA i 40 ZBÓJCÓW k. 
15. Powieść MYŚLIWI GIEMZ 10 k. Na 
przesyłkę pocztową dopłata do każdego 

rubla po k. 20.
Skład główny u autora (Reussnera) ul. 

Marszałkowska 142, w Warszawie.

FOLWARK
włók 15, morgów 18 z zabudowaniami 
dobremi. Dwór ładny murowany, ogród 
owocowy duży, owoce wyborowe, 6 sa­
dzawek rybnych, za bardzo przystępną 
cenę do sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Wiadomość u właściciela F. Dize- 
wińskiego, (w magazynie mobli) w Ra­

domiu. 268-2.

Jlługoletnia i korzystna dzierża- 
wa od Ś-go Jana, kapitał po­

trzebny w gotówce rs. 10,000. Adres 
w Redakcji._____________ 277—5

KAPELUSZE DABSKIE 
ubieram podług naj­

świeższych modeli.
Ulica Lubelska,

dom W-go Sędzikowskiego 
(gdzie hotel Sandomierski), ofi­

cyna lewa, I-sze piętro.
266-4 Marczewska.

Dr. wl L. StanowsM.
Lekarz-specjalista w chorobach 

wewnętrznych i nerwowych (elek- 
troterapji, masażu i szwedzkiej 
gimnastyce).

Godziny konsultacyjne od 10— 
11 przed poł., od 3—5 po poł.

Poliklinika dla niezamożnych 
od 8 (4 —9 S przed poł.

Gdańsk. Heilige Geistgasse 94.
273-3

Perła tatrzańska. 
Na miejscu apteka.

Zakład wodoleczniczy D-ra Chramca otwarty cały rok. Do końca czerwca ceny zniżo­
ne, a to dziennie od 3 złr. 50 ct. począwszy, za pokój kompletnie urządzony z po­
ścielą, pożywieniem i kąpielą. Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej bibljoteki, bi­
lardu, fortepianu, czytelni, kręgielni i gimnastyki. Na żądanie posyła się regulamin, 

obowiązujący w zakładzie leczniczym na Chrąmcówkach.
Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letnim, uprasza administracja za­

kładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed przybyciem, czy po­
kój na razie jest do dyspozycji.

JDr. A. Cliramicc ' M. Jaroszyński
dyrektor i właściciel zakładu wodoleczn administrator.

na Cliramcówkach. 218-2

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
KAROLA CYPEL 

iv Radomiu, ulica Lubelska, dom
W-go Lichtensztajna, 

poleca: Najlepsze, najpraktyczniejsze 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 10% od cen, praktykowanych w 
innych składach, na spłaty tygodniowo 
po rs. 1. Igły wyborowego gatunku 

i oliwę najlepszą i taniej.
Wyżymaczki i yelocypedy (Rowery.) 

Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 
do reperacyi. 28-63

MU ®
w gubernji Kieleckiej, powiecie Stopnickim — Wody siarczano' 

słone, jod i brom zawierające;
kąpiele mineralne, mułowe, massaż i clektroterapja. Lekarz zakładowy z Warszaw)' 
Wl. Blnniewski. Bale, rcuniony, czytelnia, fortepian, muzyka w drugi'11 

sezonie, wycieczki. Mieszkania wygodne, hotel, restauracja, po cenach nizkich.

Sezon od 20-go Maja do 15-go Września.
Droga do Kielc koleją, skąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką.

Koszt kuracji i utrzymania od rs. 60 miesięcznie. 201-3

FABRYKA POWROŻNICZA
ED. MILIŃSKIEGO 

w Kielcach,
Radom, ulica Lubelska, 

poleca 
swoje wyroby: szpagat do 
wełny od 14 kop. funt w skle­

pie p. Arnekera.
275—4

W0lll.il IMJIAIAE 
tak jak w roku zeszłym będą [ 
wydawane w godzinach ran- ! 
nych w nowym Ogrodzie miej­
skim, od dnia 8 (20) maja. Za­
mówienia przyjmuje apteka H.

Knabe, przy ul. Rwańskiej.

OSPA WIEDEŃSKA 
nadchodzi co 10 dni świeża, 
do apteki II. Knabe, ul. Rwań- 

ska w Radomiu.
276-3

Stacja klimatyczna. 
Poczta i telegraf.

Magazyn Ubiorów dziecinnych. -1
Kotzebue 2, róg Wierzbowej

w Warszawie, «
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Mundury, Szynele i Blnzy,
oraz 226-0

Wszelkie ubrania dlauczniówi dzieci.

Stanowczo usuwam i usuwam tanim, prostym, a wypróbowanym o<l lat wielu sposobem 
POWAŻNE REKOMENDACJE.

S. T. WIECZOE-ĘTEWICZ.
Adres w Redakcji.

Z ANGIELSKIEJ FABRYKI 
aCOWEIWTBY BIACHINISTSb Co. 

„SWIFT44 z dętą i masywną gumą oraz innych fabryk
POLECAJĄ

Welocypedy
Welocypedy
Welocypedy
Welocypedy
KKZTSZTOF BKUN 1 SYN REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE DOMU HANDLOWEGO 

El
Warszawa — Senatorska JB5, 250-4

Cenniki ilustrowane na żądanie franco i gratis.’

Skład towarów blawatnych, sukna, kortów i futer

poleca:
Kamgarny i korty na ubrania męzkio; szewioty, dradimy na płaszczyki i żakiet1' 
Wełny fantazyjne, jedwabio, aksamity, satynki i kretony. Dywany, juty i kfC’ 
tony meblowe. Firanki białe i ciemne. Płótna jarosławskie, bieliznę stolo’’'- 

chustki webowe i drelichy. Ceny przystępne.
Resztki i towary wysortowane od 25% do 50% niżej ceny.

Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski Ąo8boj6bo RoHaypojo.—P. Psaom-ł, 3 Alan 1891 r. W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu.
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